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Warszawa 28. Listopada 1822. 


Zasługa bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 
Lecz gdy ią - krytyk osirym swym boiłźeem zakole, 
Jeniusz wyżćy wzlata i świetną gra rolę, 


D 


Jm go bardzićy ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


Boileau. 


Wiadomość o Gabinecie rycin z publiczną 
narodową biblioteką połączony m. 


( Dokończenie ). 


Co się tycze Polski, nie możemy powie- 
dzieć iżby w czasie, kiedy sztuki piękne w ob- 
cych kraiach mayburdzićy się wznosiły i nowa 
postać przybierały, dla nas zupełnie były. obce- 
mi, owszem są ślady, iż z równą gorliwościa in- 
nym narodom dążono do pewnego udóskonale- 
nia. Fuesslin nawet w swoim Dykcyonarzu ar- 
tystów wspóniina o nieiakim Woidsku Budowni- 
czym iuż za Króla Mieczysława I. który zwie- 
dziwszy Rzym i całe Włochy, za powrotem swo- 
im do kraiu pićrwsze kościoły w Polszcze bu- 
dował i sztuką ie przyozdabiał; wszakże iest rze- 
ćżą pewna, iż kościół pićrwszy w Wiedniu, te- 
rażnieyszy 5. Szczepana stawiany iest równiez 
przez Polaka Wolenera Krakowianina. 

Dziwie się iednak potrzeba, dła czegó w Pol- 
szcze, późnićy, kiedy „nauki i oświata były w 
wysokini stopnia doskonałości, mie wzniosły się 
sztuki piękne iako to: malafstwó, rzeźbiarstwo» 
ią 08 0 które tak bliski maia zwiazek z innemi 
naukami, co tyle działają na moralność i otaku 
maia siyczność z zasadami naszćy Religii, które 
wreszcie w stosunkach. moralnego uczucia nie 
ledwie do duszy człówieka przemawiaiaz bo 
wszakże gdy widzimy obraz w Świątyni Pańskióy. 


ręką biegłego mistrza mądrze ułożony, w któ- 
rym prawda, i ta świętość niewidzialnego ` bo- 
stwa, w całym swoim blasku się mieści, ileż nie- 
czuiemy wewnętrznóy roskoszy, zanosząc modły 
nasze do Przedwiecznego, 'wpatruiąc się tylko 
wiwór słabóy wyobrażni człowieka? Kiedy na- 
wet prawodawcy starożytni przekonani o tych dla 
ludu korzyściach, starali się ile możności sztuke 
upówsżechniać i do naywyższego szczytu dosko* 
nałości wznosić? Dla czegóż mówię w Polszcze 
sztuki piękne nie doszły do tego stopnia iak inńe 
nauki; wszak równie i u nas talenta były, i 
są, Czego nawet i zawistąe Narody mam. niee 
odmawiaią. 


Lecz zostawmy to tozwiązanie iak równie i . 


cały rózbiór o sztuce w Polszcze na czas: pó- 
źnieyszy, a przystąpmy racżćy do Artystów Pol- 
skich, którzy tak z penzła inko i rylca Światu 
gą znani, a których dzieła zbiór nasz posiada $ 
z żalem iednak wspomnieć tu potrzeba, iż wSzyst= 
kich nieledwie znanych że sztuki Artystów Pol- 
skich , obce Narody za swoich liczą i niemi 
historya swoię sztuki zapełniaią. Dowodzi to że 
u has sztuka tylko z obcych rak cenianą bydź 
musiała, kiedy Ziomkowie nasi w obcych kraiach 
szukali zalet z talentów: swoich. Lubieniecki Teodor 
urodzony w Krakowie 1653 r. pochodzący (iak 
Huber i Rost utrzymuia) z familii kószczyńskich, 
był Uczniem Sławnego Gerarda Lairesse, Obrazy 
iego historyczne , krajówidy własnego i omysłu 


X 
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i podług natury malowane, są nie tylko od znaw-|ijuż wpisaną w poczet Członków Akademii Pa- 


ców alę' i od wielu biegłych Artystów szacowane 
i cenione; naywiększa ich liczba ma się znay- 
dować w Pałacu Króla Pruskiego; prócz tego 
wjsztychował on sześć heroicznych rycin w smaku 
malarskim , których chciwie lubownicy poszu- 
kuią. Gabinet posiada iednę tylko z tych rycin 
wyobrażaiącą ciemną grotę z odległą przestrzenia 
poziomćy okolicy. Łubieniecki znaydował się nie- 
iaki czas przy dworze Xcia Toskanii w dostoy- 
ności Szambelana, a późnićy był. Dyrektorem 
Akademii w Berlinie, i przytćm gorliwym stron- 
nikiem sekty Socyniańskićy ; zniewolony przy- 
krościami iakich z tego powodu doznawał , a 


uączćy obrażony zhańbieniem ulotnego pisem- 
„ka, które w duchu tóyże sekty napisał, żądał 


uwolnienia, i w roku 1706 do Polski się udał, 


gdzie zaś osiadł i przemieszkiwał , tego z pe- 
5 P > 


wnością: wiedzieć dotąd nie można, to atoli pe- 
wna Że w roku 1920 w Polszcze umarł. 
Lubieniecki Krzysztof Brat- Teodora urodzony 
w Szczecinie w r. 1659, również maiący pociag 
i wielki talent do sztuki, był uczniem Adryana 
Bakkera. Wkrótce przez swoie wyborne kom- 
pozycyć i exekucye w przedmiotach historycznych 
zjednał, sobie wielką - sławę; mimo pilnego wy- 
kończenia dzieł swoich nie wpadał w suchość 
exekucji ; figury w dobrym smaku i z pewnością 
tworzył, a nadto odznaczał się wybornym ko- 
-dorytem ; znane są iego portrety sztychem upo- 
wszechnione.  Lubieniechi nie wracał iuż do swo- 


ióy oyczyzny, a przeżywszy lat 70, umarł w Am- 


sterdamie w r. 1729. 

Lisiewski Grzegórz R. 1674 w Woiewództwie 
Belzkiém ‘urodzony, osiadł w Berlinie i słynął 
z  wybornych prac swoich. Koloryt iego iest 
szczególnie uwielbiany.  Złayd_ kilka iego portre- 
tów w sposobie czarnym (manière noire) wyszty- 
chował. Lisiewski uważanym bydź może iako szczep 


familii Artystów, bo iego Syn, obiedwie Górki, 


a wreszcie wnuki i wnuczki sztuce się oddawali. 
Druga iego córka- Anna Dorota oprócz portretów 
inalowała* jeszcze przedmioty bistoryczne. W ro- 


Ma 1766udała się do Paryża, a w r. 1767. była 


ryskićy, Fuesslin wspomina również o Batłowshim, 
który w końcu XVII wieku znany był z prac 
swoich w Dreznie, to samo i o Pikulskim, któ- 
ry około roku 1778 w Berlinie pracował, 
Ziarnko Jakob czyli Jan urodzony w Polszcze 
Malarz i Stycharz pracował ciągle we Francyi. 


Wysztychował on życie Sgo Jakóba Apostoła na 


16 kartach. Rycin iednak tych zbiór nasz nie 
posiada. : 

Falk Hieronim Gdańszczanin narodzony w r. 
1629. Biegły Rysownik i Sztycharz rylcowy, pra- 
cował długi czas we Francyi a późnićy w Ho- 
landyi ; powołany atoli do dworu Szwedzkiego, 
ciągle tam zostawał, zaymuiąc się ryceniem tak 


własnych kompozycyy iako i innych obrazów. 


Dzieła: iego obeymuią przeszło sto przedmiotów, 
i odznaczają się wysoką znaiomością sztuki: wszę- 
dżie mu towarzyszyła pewność rysunku, łatwość 
exekucyi i przezroczystość w wyprowadzeniu nay- 
trudnieyszych rylca zwrotów. Jego głowy w por- 
tretach szczególnie połyskiem rylca iaśnieią, przez 
co ryciny Mistrza tego zawsze są od znawców 
szacowane. (Gabinet posiada oprócz wielu por- 
tretów i innych przedmiotów historycznych, nay- 
większą iego sztukę z B/oemarta wyobrażaiącą 
Sgo Jana na puszczy, w dobrym wycisku, Na ry- 
cinie tćy iest iego podpis: J. Falk Polonus i 
rok 1661, „ARE 
O Grzegorzu Sz) monowiczu nigdzie dotąd śladu 
znaleźć nie można , a iednak pewną iest rzeczą, 
iz był biegłym Artystą, bo zostawił dowody ta- 
lentu swego. Z rycin kwasorytych (agua forte) 
które sam z bogatych kompozycyy Łazara Baldego 
narysował i sztychował, pokazuie się, iż równie 
musiał bydź dobrym malarzem , bo pewność ry- 
sunku i harmoniia sztychu odpowiadaiąca ko- 
lorytowi obrazu wprzedmiocie historycznym, ia- 
sno. tego dowodzi. - IRycin iego posiada gabinet 
sześć sztuk arkuszowćy wielkości , 'w wyciskach 
pięknych i niepoprawnych , wszystkie są ryso- 
wane z obrazów Baldego , które tenże z polece- 
nia Papieża Alexandra VIL w Galeryi pałacu Mon- 
te Cavallo w Rzymie malował, Na iednćy winie- 
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Na pochwałę iego nie potrzeba wiele dowodów, 

bo powszechnie znany iest z wysokich zalet ta- 

lentu swego ; dosyć powiedzieć, iż był to iedyny 

wswoim rodzaiu Artysta, bo każdy iego. przed- 

miot chociaż w naymnieyszym formacie tak z ukła- 

du iako i trafnych zawsze charakterów zaiąć po- 

rafi każdego. Chodowiecki dosyć. późno wział się 

do sztuki, bo był długi czas w handlu i obo- 
wiązki Buchhalterą pełnił; mimo tego iednak 
poświęcał wolne chwile na malowanie miniatur 
itp. przedmiotów, a wkrótce idąc za radą wielu 
Artystów a tém kardzićy czuiac w sobie coraz 
wzrastający pociąg do sztuki, porzucił kupiectwo, 
i całkiem się ićy poświęcił. W roku Jotym życia 
swego dopićro pićrwszą probę w ryceniu na mie- 
dzi zrobił, a iednak widzimy, ze dzieła iego 
zebrane, dochodzą do 2000 przedmiotów. Ryciny 
Chodowieckiego , dla swéy. rozmaitości pomysłów, 
dobrego rysunku, i trafnych zawsze charakterów 
nie tylko są od znawców, ale nawet i od Arty- 
stów chciwie poszukiwane i zbierane. W gabi- 
necie naszym znayduie się ich znaczna liczba” 
różnego składu i wielkości, a między innemi cel- 
nieysze Wilchelm Tel , i pożegnanie familii 
Całasa, BA 


cie podobnież , arkuszowćy wielkości układu i 
rycenia naszego Sz) monowicza iest dzień 29 Li- 
stopada i rok 1662. umieszczony, a stąd pokazuie 
się, iż Szymonowicz był właśnie wtym czasie w Rzy- 
mie kiedy Maratti słynał, i Baldi był znany 
z dzieł swoich; łatwo się przeto domyślić można, 
iż pod kierunkiem iednego lub drugiego z tych 
mistrzów pracować musiał. Sposób atoli rycenia 
jego i traktowania przedmiotu, ma wiele podo- 
bieństwa do rycin oryginalnych Marattego. Czy 
nasz Szymonowicz powrócił do Polski, czyli też 
w Rzymie ciągle zostawał, niewiadomo, to iednak 
„pewna, że z pomysłów naszego Artysty, Alexan- 
der. Gorczyn w, Krakowie sztychował. : 

Kunze Krakowianin Artysta, wysokich talentów 
równie main nie iest dokładnie znany ; z trady- 
cyi tylko wiemy, iż był z mlodych lat kosztem 
Biskupa Krakowskiego wysłany, do Rzymu, gdzie 
w sławnóy na ten czas szkole Marażtego zostawał, 
postępuiąc znacznie i z wielką korzyścią w za- 
wodzie sztuk piękoych. Pewny w rysunku , i 
mocny =w zasady kolorytu Kunze powrócił. do 
kraiu, i wybornemi tworami penzla swego zdo- 
bił świątynie pańskie. Oprócz dzieł iego będa- 
cych w Krakowie , widzimy ieszcze piękny iego 
Obraz w wielkim Ołtarzu u Wizytek w Warszawie. 
Miły układ kompozycyi iedynie tylko prawdziwa 
rzecz oznaczaiącćy i skromnie wyprowadzona po- 
iedynczość ogółu, przynoszą zaszczyt talentom, 
Kunzego: może by żywszy i nieco ciepleyszy ko- | bawił w Holandyi, a za powrotem swoim do kraiu, 
loryt nie równie dzieła iego szacownieyszemi robi, | wpadłszy w mocną melancholia, w Warszawieumarł. 
lecz iest to udział kolorytu szkoły Marattego, a | Broudliot w swoim Dykcyonarzu monogramów 


Rodak nasz Marcin Płoński Warszawianin, do- 
bry rysownik, również biegły w ryceniu igła w spo- 
sobie Rembranta , mało 1est nam;z szczegółów 
życia swego znany, to tylko pewna, że długi czas 


nasz Artysta widać stosował się do zasad swego|z chluba o iego talencie wspomina , wszędzie 


mistrza. Oddany całkiem. sztuce i zniechęcony | słuszne pochwały iego pracom oddaiąc, a iednak 
w własnym kraiu Kunze, powrócił do Rzymu |nikt o szczegółach i poświęceniu się iego dla 
żyiąc swobodnie iako biegły Artysta. talent atoh | sztuki nie wspomina. Takim to sposobem imiona 
iego., wkrótce doszedł do wiadomości Króla Hisz- | giną zasłużonych w sztuce, i innym naukowym 
pańskiego , wezwany zaszczytnie do dworu tego | zawodom poświęcaiacych się Mężów, o których 
Monarchy e Zawsze „się tam przeniosł , skąc |z czasem same tylko sprzeczności krążą. O ile 
też iuż więcey nie powracał. naszego Płońskiego prace są cenione u obcych, 

Co do przedmiotów towarzyskich i różnego skła- | łatwo się z tego przekonywamy, iż wszystkie iego 
du zdarzeń zwyczaynych, szczególnie znany ies: | ryte blachy chciwie w spekulacyi do Paryża za- 
Danicl Chodowiecki Gdańszczanin, Malarz minia- | *upiono.. W rycinach iego oprócz dobrego zwy- 
tur i Sztycharz, ulubiony w Niemczech Artysta: | kle rysunku mieści się wiele ognia iefrawdy., 
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a du tego we wszystkich okekacyach towarzy. | 


szyła mu wysoka żnaiómość iasńo cieni, „Stórey 
żawsże W właściwóm mieyscu doskonale użyć po- 
trafi. Z rycin oryginalnych naszego Artysty, które 
Gabinet posiada w dobrém odbiciu, naycelniey- 
sze są dwie poważne głowy, i rycerz w zbroi, 
irzymaiący w ręku dzityt; lagodna harmonia tych, 
rycin, anoc, i przechod ciem w przezroczyste 


światło, zawsze stańówią ich wartość i miesźcza | 
w równi z rycinami te. go rodzaiu sławnego Sch midta |! 
a może nawet i Rembrandta. Życzyć by należało, | 
E izby kto z Rodaków śnmacy blizćy stosunki i oko-. 
liczności tyczące się jego życia i wiadomości ol 


sziuce, dokladnie ie ze "wszystkiemi szczegółami 
Ogłosił, a przez to możeby się Z innych zródeł 
poodkrywały podobne wiadomości o Artystach 
polskich, o których się iuż wyżćy nadmieniło ; 
wszakże obchodzić nas również może we wzglę- 
dzie Artystycznym zasłużony i znany że sztuki 
Czechowicz ( o którym Fuesslin tyle tylko wspo- 
mina, iż tenże był kosztem Hr: Ossolińskich do 
Rzymu wysłany, i tam lat 19 ciagle miał zosta- 
wać, również nadmienia iż. Polski Artysta Szy- 
mon ZLekowićz malował obrazy do Kościoła $. 
Stanislawa w Rzymie, które maią wiele zalety 
„%daie się iedhak, iż Putsśliń póm$tić się musiał, 
i z Czechowióża utworzył Lókotwieza. Znamy po- 
dobnież dzieki Smużłewicza pracowitego Polskiego 
Artysty, żaymuić haś iegó talent, zaymuie i obtych; 
przecież o nim Wawie dehy. Lubownicy sztuk 
pięknych i èi, których obchodzą nauki i umiec- 
ięlności narodowe, łatwoby mogh wyiaśnić i te 
zawiłe szćzegóły o szluce i Artystach 
ogłaszając podobne wiadomości w pismach pu- 
blicznych ; wszakże nie podobieństwem iest, iżby 


by zebrać dokładną wiadómość o sztuce w Połszcże 
którdy Inaczóy wyśłedzić nie można. 

w Warszawie w Marcu 1823. J. PrwAnskt, 
EECC LL JOE 
HISTORYA LITERATURY. 
Wiadomość 6 pracach Jana Alexandra 

i Gorezyna. i 

Zańiedbane lub opuszezone “w dziełach: Lites 
ratury Polskićy wiadomości o mężach, którzy pra- 
ami swemi do oświaty przycżyniali się, wyba= 
dywać, i oneż potomności ile możność zgłębiania 
dozwala AAA nie może bydź oboietnóm dła 
nikogo z żysacych w zawodzie miukowym. Z tego 

wzg! ala prze: sietwzięłem wyłaszczyć price Jana 
Alexandra Gorczyna; iakie tylko niéy doszły wia- 
domości ; wszystkie prawie wader: są rzadkie, po 
rozmaitych rożrzucorie tnieyscach; i w żadnóm 
dziele nie znayduią się razem opisane. 

Jai Alexańder Gorcz,m fyt w początkach pa- 
nowania Zygmuńta IM, przez cały: przeciąg pa- 
nowafia Władysława IV. i Jana: Kazimierza , to 
iest między rokiem 1616 i 1670; lecz nieysca, 
czasu i Stanu urodzenia iego, ‘mimo nayusilniey- 
szóy staranności wynaleść nie podobna było. Z de- 
dykacyy iednak na czele dziełek iego umieszczo- 
nych, okazie się: iZ miał przystęp dlo znaczniey- 
szych ówczesnych Męzów i Urzędników Rzeczy- 
póspólitóy, a któ wie, czyli nie miał iakiego za” 
tradnienia i przy samym dworze Kocie wskiw 
Wzmianka o nim znayduie się w różnych dzie- 


|lach, i tak: w dziele, Grosses vollständiges Uni- 


versał Lexicon, Halle und Leipzig in Ferlag Joh. 


Polskich. Heinr Zeilers 1730. w 14 Tomie str: 224. jest: 


Górczyn (Johann Alexander) ein gelenrter Pole. 
Olof. (polnisehie Liedergescnichte ) p. 74. mowi: 


$ z ömiseh se 
między rodakami czy to z stosunków familiynych, eb nn Gorczyn sei Gorczyński (1) Römise 


czyto z dzieł istnie icych , czy to wreszcie z pe- 


(1) Czyli Gorczyn a Gorczyński iest iedno, nie ma 


wnych tradycyy nie było tu i owdzie interesso- | na to należytych dowodów : ‘Znany żest Jan Alexander 
wnych śladów o własnych Ziomkach sztuce sięj Gorczyn z dzielek o których a 
poświęc aiacych ? "Tym to jedynie sposobem można= z Poezyy kilku w RY Publiczaćy znay pe 
|się. Tehte Piotr Gorczyn był Rektorem ' Akademii Kra: 
NY Obizbróa wiadomość o życiu i dziełach Czechowź | kowskiey (Soltykaowicz w dziele: o stanie Pee 
cza znaydnie się w Dzienniku Wileńskim na r. 1815] Krakowskiey str. 397: Sakożyiiskiw mozowiej, i © 
wT: iI, iy tymże Dzienniku na r. 1817 w T. VI. | widzieć można w dziełku: Diva Virgo. Cracovięnsis 
EE Pnzyp. RED. Carinelilana ih Arenią Cracoviae 1659 folio, gdzie uè 


z 
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tholischer ; hat um das Jahr 1647 gelebet Ade- zakupiohemi » Herby. Polskie «Alexandra Gur- 
dung (Fortsetzung und: Ergänzung / zu: Jóchers | czyna (sic). » ` aS ) wisi ; 
gelehrten Lexico Leipzig 1787 T. II. p. 1527)| Mam w ręku wydanie '1653 róku, którego mi 
wymienia; Gorczyn oder: Gorczyńshi (Joh.) ein ka- | Chyliczkowski Referendarz w Radzie Stanu, praw- 
tholischer Pohle, lebte um die Mitte des- vorigen | dziwy miłośnik dzieł i literatury Polskiey udzielił. 
Jahrhunderts. ~; 7s l Dziełko to miane za zginione, w roku zeszłym 

Jan Alexan: Gorczyn następuiące zostawił dziełka: | odkryte zostało. Dowiedziawszy się teraźnicyszy 

L. Herby Królestwa Polskiego Jana Alexandra | właściciel o istnieniu rzeczopych Herbów , ogło- 
Gorczyna. sił przez Kuryera Warszawskiego, iż Osoba po- 

Jedno z nayrzadszych dzieł Literatury Pol- |siadaiaca Herby Gorczyna , po dostawieniu ich do 
"skićy, nie znayduiące się ( ile mi wiadomo ) | Kantoru Bibliograficznego w Warszawie, otrzyma 
w żadnćy publicznćóy lub większćy prywatnćy |za nie Zil: Pol, 300. Upłynęło kilka miesięcy 
bibliotece, i nieznane dotąd Bibliografom na- | bezskutecznie, i gdy się iuż zdawało, iż żadney 
szym , tylko z nawiasowych różnych przytoczeń | nie ma nadziei wynalezienia rzeczonego dziełka, 


tytułu. Tak n.p. w. Katalogu Biblioteki Święto- 


. r . . e 
tym (czasem przychodzi. do pomieszkania żąda- 


Krzyzkiey XX. Benedyktynów na Łysćy górze; |iącego Gorczyna, osoba z książeczką, oświadczając 


G 


przez Jerzego Jonstona w r. 1703 ulozonym , |chęć zbycia iéy. Ządaiący otwiera ią; aż oto! 


in Classe 12. VV. in 8vo Nro 29, iest umieszczone 
w ten sposób: Jana Alexandra Gorczyna Herby 
Królestwa Polskiego. Kraków 1653. 

Ejusdem Exemplar secundum. Kraków 2630. 
lecz bez opisania iego układu i obiętości. Co się 
z temi exemplarzami stało, uwiadomia nasz X. Ju- 
szyriski w przedmowie do swego Dykcyonarza Poe- 
tów Polskich. Jest także o tóm dziełku wzmianka 
w dawnieyszym ieszcze Rękopiśmie, własności te- 
raz Józefa Hrabi Kuropatnickiego, z którego wyimki 
A. T. Chłędowski teraźnieyszy Bibliotekarz ` pu- 
blicznéy Biblioteki Warszawskiey w Pamiętniku 
Lwowskim na Rok 1816. Miesiac Listopad w To- 
mie III. umieścił. Rękopism ten zawićra Dziennik 
Jana Markiewicza Korzennika Krakowskiego w 
Wieku XVII, który różne rzeczy w nim zapisu- 
iąc, przytacza między książkami od Szwedów 


stronie 70 znayduie się « Pertnissu... Petri Gorczyni... 
Almae Academiae Cracoviensis Rectoris » a w polskićm 
wydaniu: Ogrod fialkowy Karmelitański, Kraków 1673 
"fol. jest na stronie 40. » Za dozwoleniem.... Piotra 
Gorczyna.... Akademii Krakowskićy Rektora. » Z Gor- 
czyńskich zaś znani: Akwilin Michal o którym Janocki 
in Janocianis T. III str. 137 wspomina, i Kazimierz, 
Kaznodzieia Kościola Zdzieszowskiego, który wydał ka- 
zanie pod tytułem: Rawicz Starożytny przy pogrzebie 
Piotra Przyiemskiego Kasztelana $zrem kiego, w Kra- 
kowie r674. u Goreckiego w 4ce, | 


nad wszelkie spodziewanie postrzega upragnione 
dziełko ; nabywa ie i tym sposobem wydóbyte 


'|z ukrycia zwraca uczonemu światu, 


-Dytuł iego brzmi iak następuie. ` 

Herby Królestwa Polskiego przez Jana Alexóndra 
Gorczyna. Práca , Nakładem i Drukiem, ka sławie 
Národu Polskiego wydańe w Krakowie Roku Póń- 
skiego 1653 (1). Dziełko to ma stron nie liczbo= 
wanych , licząc w to i tytuł 15; daley zaczyna 
się paginacya od 4. i, ciągnie się do 122. (przez 
omyłkę 221). Na odwrotney sironie tytułu iest. 
przemowa » Do Czytelnika » którą co do słowa 
z zachowaniem nawet pisowni umieszczam. 

» Świątobliwych Arcybiskupow i _ Biskupow 
« onych v B. Kadlubku w Historyey podanie , o 
« Rodzicu Polskim napierwszym, to iest, 2 Já- 
« wana (ábo raczey z Jana) o Polaku urolzo- 
« nym, wzbudziło we mnie między ták wielą 
« przyczyn naszczegulniey siaranie to, abym tey 
« karty o Herbach Polskich nie puścił bez wzniian- 
« ki odpowiedzi (nizli w większey księdże dekreta 
« Panskie pozwolą przysposobić ) `na uszczypliwe 
« żądanie, iakoby tych Mężow Świętych Historya 
« beż fundamentu starych Pisarzow napisana była. 


| PTR Ri a RZEZ CDD EA WA 
(1) Krótka wzmianka o Herbaclktego wydania znay- 


dnie się w dziele: Thornische Nachrichten von gelehr on 
Sachen 176223 Nro- 28: pag. 233—4. nag 


e NG) 
A: 
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«' Abyś tedy obaczył ukrzywdżćnie ich Łócinnie | © na strż PR Zabe przyniesiony z Daniey rha 
« kow y Grekow_Stárych, takoweż zdanie poka- | « bydź. biały w ©zerwonym polu. ‘Dani a Danubio. 
«'zuięć ` krociuśieńko :ż okazyey pod: Herbem há- | « qui et Jster, ( Cato ait lib; de origin: ) qui missus- 
«mieniaiac á iezlićhy:watpliwość iaka nastąpiła, |c a Jano e Ścytia Saga, Diod: Sicuk lib 2 dokłada, 
s tym sposobem czytay Antord po Autorze słu- |« iż Sagas: Sarmatae progenuerunt, tak tedy z da» 
«"buięć ieszcze więcey o Polaku znaidziesz. Wiedz |« wności o łabęćiu rozumiey. 
<y'ta ze zaden z* Historykow Polskich nie do- 
« tknał tak rzetelnie, i nie przyznał im tego zaden 
« 4 swoich, iako inszego ięzyka pisarze napisali 
« o nich, ale: ze szęzupłość karty wymienić nie 
« dopuszcza, więc za wszystkich z Grekow niech 
« Gi obstanie Laonieus Chalcocondila. Z Łócinni- 
s kow zaś „Angelus de Rocha w Rzymie aprobo= 
» wany. Ż:Niemcow Philip: Głuverius y Gerar= 
«dus Mercator. Tey świece nie godziło mi się 
« pod korzec stświć tylko: na stole przy żaenych 
> familey Herbow wyherbowaniu , ktore wyrazaią 
> w helmie ozdobione piora y znaki, mysl go-|* mianinie, o swoich przodkow dawney dzielno- 
« towa według woli postinowienia Rodzica swego, | «scit hieroglifikowaney w znókśch herbowych, 
«tarcz zóś sama serce hieroglifikuie niezbozne | © których dowzymawaiąc sląwnie według prze- 
« nauki Ghamskie gromić `y wyniszczać, á praw- | « znaczenia Jáná Pierwszego „, który y Jowiszem 
« dziwie Rosśiewać y' zascytem zostawać: Zoile|« był nazywóny., powinność w Rośiewaniu sprá- 
« od Złego rzeczonyś tak niedbam o-cię 4 gybyś |» wiedliwośsi krwią oblewali „ abyście i wy pa= 
« lepiey umiał pokażałbyś. » « trziiąc na nie, pamięć mieli, kdzirodstwa 
» Chamskie psować, zostawdiac zascytem Chrze- 
» śćianstwa , fałszywe ono. rozrodzenie od Jdsz= 
« czurla zbrzydziwszy, własnymi Synami Jowisz. 
« pokazali się, więc głosy iednostaine Ghrześćiń- 
now, obiecując sobie za wiszą odwagą, pociechę 
ogladać, tak zyczćie pobożnym winszowśniom.. 
szczęśliwey pociechy, sobie w potomności wie- 
« ezqey słáwy, a co nawiększa P. Bogu samemu 
» wdaeięczney przysługi. Samo Niebo skutecznemi 
« znakami wypelniony czas wyraźiło , gdy wam 
pod imieniem Rodzicá Pierwszego, Jan Kazmir. 
tegoz starania Kroluie.» — — CZK 
Wyobrazenia herbów na drzewie rznięte, są: X 
albo pod opisem albo obok opisu odbite. ~- —/. 
Zastanowiwszy się z uwagą nad tytułem i dru- 
kiem tego dziełka pokazuie się (iak Szanowny 
Właściciel nawet sadzi, a ia z nim się zgadzam ) 4 
śe przez. samego. Gorczyna w podręczney Dru- 
karni ułożone i wytłoczone zostało; na dowód | 


na str: gr » Prawda abo Prawdzie Lew $ muru 
» do połowy wypinaiący w nogach przedmch krag. 
« želazny trzymajac, Ż korony beż muru táko- 
» wyż Lew. Aul. Gell. Tib. 5 cap. 15- Androco- 
» Daco insigne Leo datum est, Plin. lib 4 cap 11. 
« Daci, Sarmatae lib. 6. qui Serbi ci Slawi tak 
u Slawaków Lew dawny.» ; i 


zakończenie : 


pat % BS 
| Strona 122; (przez Omyłkę 221.) takie ma. 
» Powźiawszy wiadomość taką Przezacny Zie— 


— 


Na następnćy stronie umieszczony iest » Dowod 
iawny o pierwszym Rodżicu Polskim, y o początku 
Herbow » w którym popiera zdanie Kadłubka, 
o początku Naroila Polskiego, wśpieraiąc się na 
Dzieiopisarzach Starożytnych i średnich wieków, 
tak greckich iako i łacińskich , a ten ciągnie się 
do 25 strony n.e liczbowanćy. — Daléy na stronie 
4. liczbowanćy. opisany Herb Orła ,* po czómiidłą 
Herby Woiewództw i ich Miast do strony 35, 
gdzie także zaczyna się opis Herbów Szlacheckich | 
i bez wyliczania nazwisk familiynych, sposobem |" 
abecadłowym; poczyna od Abdank a kończy z Her- |" 
bem Zbroiny Mąż na su: 121, 

Na wzór przytaczam parę herbowych opisów 

na stronie 15tćy z początku » Woiewodziwo 
« Płockie, ma Orla czarnego na Chorągi w polu 
« czerwonym , który na piersiach nośi P. 
| »-M'asto faprzednieysze Płock nad Wisłą Rzeką 
« na gorze, ieszcze za Pogińskich Monarchow 
« zalozojie, nośi herb trzy wieże o iedney bramie. » |tego przytaczam, 
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r.;Na tytule niema wymienionego Drukarza, lęcz 


1ylko » Przez Jana Alexandra, Gorczyna pracą 

nakładem i drukiem» a zatćwm układanie i wy- 

Uaczanie przez niego uskuiecznione , materyał 

zaś i druki, iego kosztem zakupione. Herby 

nawet iako rytownik, (0:Czóm niżóy ) sam wy- 
rznąć, potrafił. 

2. Uważając układanie i wytłaczanie widocznie po- 
strzedz się daie, że i w naybiednieyszćy Drukarni 
takby licho nieukładano inie wyciskano, albowiem 
wierszowe linie często skrzywione, głoski wsunię- 

*te lub wysunięte, a te różnćy wielkości, osobliwie 

większe , przecinki często na wspak odwrócone, 

wyrazy zaś bez należytych odstępów rozwle- 
czone lub pościskane. 

3. Strony nawet nie wszędzie w swém mieyscu 
lezbą oznaczone, iak -66. 72. 76: (przez 

Qmyłkę 6L) 80. go. ga. roos- Gdzie: rindzićy 

w Gewicoweii: stron zachodzą pomyłki „i tak: 

po 76: (64) idzie 78. po 94. — 100. zamiast 

‘jig, dest rg. zamiast 12r. — 221. Dałćy dwie 

strony iedna liczbą oznaczone, iak: 78. 93. 110. 

‘Nakoniec Alphabet arkuszowy nie regularny , 

bo E23 E 5. F2.E 4. F 5. G: owa: 

ezone. x i 

Stad. więe wnoszę sobie że dziełko to, nie 
tylko własną pracą przez J. A. Gorczyna wytłó- 
czone, ale nawet że wydanie 1653 r. iest toż 
samo co 1630. i że tytuł iedynie i koniec prze- 
drukowany, a po tytule dodatek. 

Dowod iawny o pierwszym Rodzicu Polskim 
nowo przydany ; albowiem odiąwszy go, ubędzie 
stron 12; będzie więc tytuł 1wszą i zgą stroną. 
15ła Strona nieliczbowana stanie się 3czą daléy 
jest iuź liczbą oznaczona 4a 5a itd; a Alpha- 
bet Arkuszowy na tytuł wypadnie A. na stronę 
a5tey nieliczbowaną:'A*, ma stronie zas 15tey 
liczbowanćy znayduie się jak należy A? itd. 

- Te kilka spostrzeżeń, nad tém dziełkiem rzad- 
kićm , lecz treścią. mnićy waznóćm dla literatury 


naszćy , uczyniwszy , resztę szczęśliwszym czasom |. 


i badaczom zostawiam. Oby ta krótka wzmianka 
posłużyła do wykrycia więcćy, chociaż i niekom- 
pietnych exemplarzy! 


metyki. 
nauczyć rachować. 
snadnieyszego poięcia w Roku 1647, w Krakowie 
w Drnkarniey Krzysztofa Schedła w $ce str, 182. 


mierze. 
pospolitey — obroconey — duplowaney =- o piaci 
sortach — o regule alligationis abo wiazania. 
Gzwarta zamyka tryby kupieckie; kiedy się To- 
wary % Tarą rachuią, kiedy się hrakuia , o złocie 
i srebrze, o zarobkach i utracie, kiedy na sztych,- 
(przemianę Towarów ), kiedy w Towarzystwie 


IL. Nowy. sposób Arytmetyki (1): — Pismo to luba 


w różnych dzielach często iest wspominane, 
w naszych iednak stronach, nie łatwo posuzedz.. 
się daie, tak dalece, że mimo nayusilmieyszego- 
po znacznieyszych Bibliotekach Warszawskich 
poszukiwania, nigdzie mi się zualeść. ie nie 
zdarzyło, Umieszczam więc tytuł wyięty 2 no-- 
tatek  Rękopismu Bibliotekarza Chtedowskiego, 
który ie: naocznie w Bibliotece. Józefa Hr. Ku- 
ropatnickiego widząc, tytuł dosłownie ay”) 
brzmi on jak następuie: 
Jana Alexandra. Gorczyna nowy sposob Aryth-- 
Jako: się każdy prędko i łatwie może: 
Zformowany rozmową dla 


Tytuł powyższy zupelnie iest zgodny z tytułem 


| Arytmetyki Gorczyna w rękopiśmie w Bibliotece 
Pablicznćy Warszawskićy znaydniącćy się; (szkoda 
tylko że w nićy brakuie końca) przypisana iest, 
Dymithrowi Jerzemu i Konstantemu Krzyszto- 
fowi Korybutom XXżężom Wiśniowieckim i Zba-- 
rawskim — Dzieli się na ezęści, pierwsza traktuie 
o całey liczbie, iako to; liczeniu, przydawaniu,. 
odeymowaniu' , mnożeniu i dzieleniu. Druga, o 
łamanćy liczbie, gdzie -iest nauka © liczeniu 
abo znaniu łamanćy liczby, o przemienieniu abo 
gleichowaniu , abbrewiacyey abo zkraczaniu, przy- 
dawaniu, odeymowaniu, mnożeniu i dzieleniu ;: 
po czym następuie informacya o monecie, wadze, 


Część trzecia daie naukę o Regule Dewi 


nana I A Z O YE OE AH w ACC 


(1) Adelangs Fortsetzung zu Jóchers Gelebrt. Le- 
xico T. M. str. 1527. 
Olofs polnische Liedergeschichte str. 47. 
Bentkowski Hist Lit. Pol. T. I. str. 243, T II. str 324. 
Jonstona Katalog Bibl $. Krzyzkiey XX. RS A] 
CI: 18 R, Nro 16. w racer, Rękop: 
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handlnią, ò Wexlach abo Kambiiach; daley bra- 
kuie kart; nie można więc zapewnić czyli jeszcze 
więcćy nie znayduie się części. 
HI. 'Tabulatura Muzyki abo Zaprawa Muzykślna, 
według ktorey każdy, gdy tylko abc znać 
* będzie, może się barzo prędko nauczyć śpie- 
* wać; y na wszelakich instrumentach to iest: na 
- Skrzypcśch, klawikordzie, y inszey Muzyce z not 
grać. (tu odbita rycina wyobrażaiąca graiące osoby: 
ia klawikordzie; Basetli, Tyoróie i Puzanie ). Z róż 
nych Autorow napisana , dla pożytku poczćiwey 
Młodzi. Prżez Jana Alexandra Gorczyna w Krá- 
kowie u Piątkowskiego Roku 1647 (1). 
Dziełko to drukowane w 8ce maiące kart 
mieliczbowanych 29. i 4 Tablice, przypisał 
Gorczyn X. Symonowi z Stárey Woli Sta- 
rowolskiemu Kantorowi Tarnowskiemu it d. 
w następuiących wyrazach: Wiedząc ia Mnie 
wielce Mciwy Panić, iáko się godźiło za nauką 
Muzyki, szczęśliwość otrzymać Thymotheuszo- 
wi, ktory z okazyey kunsztu swego, Wielkiego 
Alexandra wysoce animusz wspaniały, y ocho- | 
'4nym do boiu, y powolnym do wesołości ,| 
niewolił y odmieniał. Także z sámego do- 
świadczenia doszedszy , że do z ślternowania 
dżikości wszelakiey *sposobnieyszego niemász 
nie nad Muzykę; oná bowiem w Łabęciu przez 
Cythdry melodyą: w; Słoniach iáko y Strabo 
pisze , dzwiękiem dzwonu y wszelśkie ptástwo, 
„piszczałki iákieykolwiek modulacya , w łaska- 
wość. upokoiona zmiękcza, y przyucza. A nad 
to. wszytko , widząc wszytek honor, y magni- 
fikę cześći Boskiey, przy tey samćy zostawioną; 
zachęćiłem z takowych podobieństw ochotę 
geniusza mego do skłonności pi:ania, by też 
Qyczystym ięzykiem, tak zacney y kunszto- 
wney náuki principia wiedziano. Bo dla cze- 
gożby. nasz. Arctos pułnocny w tym upośle- 
dzony zostawał?. maiac rowną z innemi naro- 
dami w wymowie własney władza, aby przy 


è 


fr) Olof Polnische Liedergeschichte str. 74 i 263 

Bentkowski Hist. Lit. Polskićy'T I. 243 

Adelungs Fortsetzung zu Jóchers Gelehrten Lexico 
(T. a. str, 1527. 


« 


« 


« 


ták wielu słynących świśtu wszytkiemu 3 y nie 
« zliczenie wydanych voluminum serić, ha- 
« mnieyszey tey w kompućie swoim nie miał: 
« gdyż widźieć wolno po wszytkiey Europie, 
« czegoś sie y Wm MP. przeieżdźaiąc po kilka 
« kroć te krdie, napatrzył: iako własnym ię- 
« zykiem wszelakie nauki ogłaszaią sie. Więc 
iż ten partus prace moiey, słusznie rozumieć 
« własności ptaszęcia nazwiskiem Heliodróomus, 
« o ktorym Caus. in Symbol. Aegyp. wspomina: 
« że iáko ten bez słońca żyć, ták tá bez Patrocy- 
« nanta , wzmoc sie dla nienawisnych nie będzie 
« mogłd, ma to bowiem zwyczdynie zazdrość, że 
«iey rownie idkó y ná wspániáłe pisma, yna 


« cztery karty porwác. się ięzykiem uszczypli- | 


« wie , nie iest zawstydzeniem ; lub zá ohydę. 
« Słuszniey tedy w takowey imprezie, nie mo- 
« głem mieysca znaleść, tylko pod zasłonę Win 
« M. Pana, sławy w Eminencyey wysokiey 
« poddać; tak bowiem ochronioną bespiecznie 
« maiąc, nad Pyth'goresa z sczęsliwości cheł- 
« pić się mogę; on bowiem indicium szczęścia, 
« coelestium ‘favorem rozumiał, Że mu fortiito 
« Orła białego , sinu recipere pozwolono, ińko 
« Aelian: lib. 4. swiadczy: ia zaś, że praca 
« moia licha ,* znaydzie in sinu łaski Wm 
« M. P. żywot i fortunę swoię, » Dalćy. wyli- 
cza ród i zasługi Starowolskiego i iego przod- 
ków ; wszystko zaymuie kart cztery, piąta po- 
święcona Przedmowie do- Czytelnika , który 
brzmienie iest następuiące : 


" 
» Zamysły moie nie te są Czytelniku , abym 
wszytkich Muzykami widzieć pragnął, iednak 
aby przynamniey 'Theoricć wiedzieć i umieć 
tym wszytkim, ktorzy sie tylko Sżrmótckim 
imieniem szczycą , wolno było. Bo ieślisz tylko 
sami postronni wiedzieć principia kunsztow 
będą, a my tylko-od nich z rąk wszytkiego 
patrzać; iakichże pośmiewisk słyszeć nie“ be- 
dziemy: ktorych y teraz dosyć sie nasłachamy, 
gdy porywamy to z chciwoscią, co siest u nich 
naylichszego : á nasze własne inwencye', gdy 
tylko po Polsku zarzucamy y.nikczemnie eza- 
cuiemy , lubo one nad tych wszytkich ddłeko 
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-Leipzig Verlag Joh. Hein Zedlers Tom 11. p. 221. —Hop- 
. pius. de scriptoribus Hist. Polon: Dantisci 1707 str. 42 
_ Niesieckiego Herbarz T. IÈ, str. 778.—Krasickiego Zbior | Dalćy zaczyna się opis życia i czynów Włady- 
jsława sposobem Chronologicznyń ; z pfzytacza- 
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3 pjwaia” „melodyinieysze. Przetoł nie inaczey tę 
« pracą puszczam na Świat, tylko (według uwagi 
a Lipsiusń) iáko Oracz Ziarno w ziemię na szczę- 
«cie; z ktorey będzieli iaki pożytek młodym , 
« aby nauczywszy się 2 gruntu znać głosow, po- 
« tym na chwałę Boza, y ku ozdobie Oyczyznie, 
8 inwencyach nowych myślili: zeby sie po- 
« stwońni nam, å nie my onym dziwowali : tó 
« Chwała Boga, iezeli tez inaczey, niechże tak 
« będzie. Et voluisse sat .est. » 

_. Dziełko to podzielone iest na 10 Rozdziałów. 
Pierwszy: daie naukę o całym Głosie in cantu 
durali, Drugi: o Głosie odmiennym , to iest ; in 
cantu b. mollari. Trzeci: Jako na palcach Scalam 
tych głosów pamiętać, Czwarty , D» intervallis 
abo o oddziałach. Piaty. o Takicie y notach roz- 
maitych, także y o pauzach, y innych znakach 
anuzyckich. Szosty. O Tryplach, Siodmy. Jako noty 
Muzyckie na tabulaturę przemienić y z ich takta- 
mi. Osmy_o 'Textach. Dziewiąty o Textach pro- 
„porcyey 'Tryplow. Na tablicy wszy Są: Texty 
jn cantu durali et mollari, Na agiey Texty Try- 
plow; gdzie także zaczyna się Rozdział Dziesiąty 
O stroieniu Klawikordu, Na 3<iqy Texty Mor- 
„dentow lewey Reki ma czwartey Texty Morden- 
tow Prawey Reki , a na teyże koniec nauki o' 
„stroieniu Klawikordu i całego dziełka. 


TY. Pamięć o chotach, szezęściu, dzielności Na- 
iasnieyszego y Niezwycięzonego Monarchy Wla- 
dysława IV. z Bożey Łaski Krola Polskiego. ... 
przez Jana Alexandra Gorczyni napisana w Kra- 
kowie, w Drukśrniey Stanisława Bertutowica 
Roka P. 1648. in 4to przed. z tyt. arkusz 
dziełka str. 72 (1). 

Pismo to przypisane iest X. Stanisławowi z Bu- 

Jenina Pstrokonskiemu Biskupowi Chełmskiemu, 

po EO EWY 


(1) Grosses vollständiges Universa} Lexicon Halle u 


potraebnieyszych wiadomosci TF. L strona 324. 


Opatowi Tynieckiemu , 


Proboszczowi. Płockie= 
mu itd. gdzie między inne mi mówi Autor: 
« Y trudno tak gorzko nie westchnąć, wspomnia- 
e wszy sobie na szczęście, a szczęście zbyt, wyso- 
« kie! za panowania iego. Doznaliśmy rzeczą samą, 
widzieliśmy oczyma naszemi iż lubo świat wszytek 
ziaiał w opale woiennym; gdy w poblizu u przy- 
« iacioł, GGermaniey ozdoba wszytka tym ogniem 
« iako Zdzło zpłoneła, w popiele tylko znaki zo- 
« stawiwszy: gdy w tymże cżaśie u sąsiad naszych, 
« o Węgierskich skar»nicach tylko pamięć iż były 
„ zostaje: gdy znaiomi naśi Duńczyk, Bełga, 
« Anglik, Francus, Hiszpan, Włoch, więcey da 
« tych czas nic nie mowią, tylko , niestetysz, 
«czasy nieszczęśliwe mieliśmy; Sam nasz tylko 
« Arktur Sarmatski, mowił to zawsze przez te 
« czasy wszytkie , iako niekiedy Rzym o Juliusie 


moż > TAINED SEC 
<<Ursarzu zm TIrodue mam Panź ;-«wńnis 71. 


« iego panowania Kościoł święty w pokoiu, nanki 
«x pobożne , sprawiedliwość y miłość „, kwitnie 
« dzielność woienna, czułość, rzad, pokdy y zgo- 


a 


a 


częśćia "przypatruiacymi się, z -zazdrością świa- 
ta wszytkiego. 


a 


« zgodne wszystkich Politykow znalazłem zdanie , 
« Gravissimi principis labores, queis orbem terrae 
« capessit, egent adminiculis ( Tacit. hb 12). Y 
« inny, Non minds enim est Jmperatoriś eansilio, 
« quam gladio imperare. (Caes. de bello) Y spoy- 
« zrzawszy in transacta tempora, między pier- 
« wszymi znalazłem szczęscia u Krola tego, W M. 
« MW. Miłościwego P. Promotorem, którego by- 
« łeś indivisus sat annorum comes , y Pater Spi- 
« ritualis, usque ad supremam fati diem, y dla 
+ tegoż nikomu podobniey, rozumiałem, iź nie 
« przynależy, tak wielce wysokiego szczęścia, y 

« znamienitych Cnot Monarchy Pamięć, tyłko Pa- 
« trocinio W M M M.P. approbari , bo wyrażasz 
« wszytko ingenii majestate, co szczęście, co sła- 


|- wa, .co nakoniec Cnoty mogą, itd. » 


da, cudem wielkim! Y byliśmy przeto niesz- - 
częsney tey komedyiey, y tych wszytkich niesz - - 


» Więc szukaiąc tey szczęśliwości przyczyny , - 


t 


niem współczesnych Pisarzy Dzieiow , iako: Pe- 
trycego , Piaseckiego, Stryykowskiego, Orzechow- 
skiego , Wassenberga, Jakoba Sobieskiego, Staro- 
wolskiego i innych wielu. Nie od rzeczy będzie 
gdy niektóre ważnieysze opisy umieścimy- 

O zabawach, iego w młodości tak pisze. « Nie 
wspomionę tu, iako w tych leciech przed wszyt- 
< kieti, zabawy y ćwiczenia, krolewskie raczey: 

na wysoką pochwałę szczęście iemu darzyło , 
to iednak co pamięci godno trudno zapomnieć, 
iako staraniem raczey a nie ćwiczeniem postę- 
pki iego dalsze były, gdyż powabnieysze u sie- 
bie wzmianki o dłielnosci Hetmanow walecznych, 
Kjolow wielkiey możności, a nie miękkich y 
wypieszczonych delicyach szacował. Ciekawośći 
‘dowcipu iego do poięćia y zrozumienia kun- 
sztow  wynalezionych , ręki sposobienie do bu- 
ławy, młodych ramion do ciężkiey zbroi zwy- 
czdienie, ieżeliz nie to znaczyło, iż w latach 
następuiących obaczy i dozna potomność, że 
on Qycem Oycżyzny i zwycięzcą wszytkich iey 
nieprzyiacioł będzie. Pamiętał zawsze, iż tylko 
rozumem oświeconym y też dżielnoscią sławną, 
przed Bogiem y przed ludźmi ślachetnosci Cnot 
dowodzić trzeba, y przetoż w tym pierwszym 
wieku, iuż y z ręki, y z skroni wesołey, obfite 
uciechy wszytkim zpływały. Widzieć było iako 
żolnierzą , między Martialistami, Senatora mię- 
dzy rzadzącymi, uczonego między rozmawia- 
iącymi, Oyca między poddanymi, dobrodzieia 
między niedostatnimi, Wdzięczności y gładko- 
ści mowy iego, więzy nad kanar słodsze, ktore 
iako ponikami taiemnemi , ludzkością dziwna 
-przenikaiąc za układnośćcią obyczajow, kto taki 
opisze władzą? Kto w nim wyrdżi tak Oycży- 
stych iako y postronnych dżieiow wiadomość 
dostateczną ? wspaniałość w postępkach przy 
młodości cadowną? ktora (rzetelniey rzekę) 
zwierćiadłem była doskonśłości wszytkich Mo- 
narchów. itd.» 


a 


W opisaniu podróży Władysława do cudzych 
kraiów i radośći iaka w Wiedniu, w Miastach 
niemieckich, Niderlandach , Włoszech, Rzymie, 
Wenecyi *ż* 
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przyiazdu iego okazywana była, na. 
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szczególną uwagę zasługuie pobyt iego w Hiszpa- 
nii, względem którego tak się Gorczyn wyraża « 
3 Jakiey Magnificencyiey y Klara Eugenia , Jn- 
x fanta Hispźnskiego krolestwa, pokrewna iego, 
przy przywitaniu zażyła , wiecznością przykład 
pofomapfci zostaie, iakiego traktamentu zażyć, 
na uraczenie Krola abo Monarchy iakiego nay- 
walecźnieyszego + ktorykolwiek z Monarchow 
będzie miał. Pamięć tey łaski tym terminuię, 
(opuszczaiąc wiele innych honorow ) iż urzędy 
wysokie y wakancye Monarchiey Hispanskiey, 
według zdania swego. 


« 


a 


x 


i , aby nieznaiomym nie- 
znaiomy konferował ; także więznie podług woli 
y upodobania swego aby uwolniał, cale iemu 
poddała pod władzą była. Y samże Hetman 
wielkiey .Potęgi Hisz pańskiey , Ambroży Spi- 
nola, mąż nieporownóny, w obozie pod Breda, . 
iako prezencya Władysława wielce poważał $ o- 
bie, niech tylko ten znak affektu iego będzie, 
że społobiednego posiedzenia z Władysławem, 
nie godnym: się bydź osądził, usługę sóbie tylko 
do stołu za szczęście przypisuiąc, iakoż nie 
inaczey uczynił. Nie wstydał się tak wielki 
Hetman, y biegły dosyć w rostropności i dziel- 
ności woienney, J/Zadystawa dzielnieyszym ro- 
zumieć. Gdy bowiem tylko z powieści swego 
iednego żołnierza usłyszał zdźnie krolewica , 
przy oględowaniu municyey obozowych, 12 do- 
brzeby Kastel na pewnym mieyscu wystawić, 
tegoż dnia na tymże mieyscu gdzie Krolewic 
rozvmiał, podobnieyszy nad wszytkie wygoto- 
wano, pod imieniem Forteca dell Principe di Polo- 
gnia. Jakoź skutek to pokazał, że nie daremna rá- 
di tego była, gdyż fortunnę Spinoli, a miástu nie- 
przyiacielskiemu barzo szkodliwa, wszytek świat 
« tę fortyfikácya sławił. » Nakoniec opisawszy Wła- 
dysława Króla czyny, zeyście i cnoty, przeięty uczu- ` 
ciem wdzięcznosci i uszanowania, wynurza żałość 
z jego straty wte słowa: « A ponieważ pamięci do 
« wspomnienia znakow potrzebi , niechayże iedni 
powinny wizerunk żałości y miłośći w pompach 
żalobliwych konterfetuia: innych Kolosy wie- 
cznotrwałe, i fabryki cudowne niechay zyczli- 
wość wyrażaią ; miechay inszych ciekawa rostro- 
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« 
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« pność w słodkopłynnym łacińskim ięzyku; pa- 


« mięć tak dla cudzych, iako y zacnieyszych swo-. 


« ich wynayduie, ia prostym i zaiąkliwym piorem, 
« niesłuchaiąc cudzey nagany, żem iest małego 
« dowcipu , mnieyszey nauki, namnieyszey wymo- 
« wy człowiek, na znak iakieykolwiek prostey ale 
« wierney przysługi ; Oyczystym ięzykiem tę Pá- 
« mięć ofidruię, przy ktorey taki Nagrobek Dobro- 
« dzieiowi moiemu kładę. » 


, 


D. O. M. 
Wdzięczny Kamieniu 
Płomień żywy przyiąleś, ktory w tobie nigdy 
nie zagasnie. : 
Skryte ognie ućichśią. 
TEN 
Wskrzeszac w. tobie będą. 
Ustówicznę, wzdychania , kochaiących Synow: 
Przykrośći płaczliwe, cierpiących teraz poddanych: 
Pamięć wierna , między spółżolnierzami : 

Załobliwe utesknienia , Senatorow bez wspaniałości ; 

Zórliwa w wierze S. pobożność świątobliwych Kapłanow: 

Chwaiś Cnot, y postępkow , od nieprzyiacioł; 

Miłość wierna, Nayiaśnieyszych Bratów : 

Pozostałey Małżonki , Żal i płacz obfity: 

Dzielność nakoniec Hetmanow , bez szczęśćia 

Ktorego Faworem. 
P.okoy , w niepokoiu Świata, był zatrzymany. 
etc. etc. 

V. Merkuryusz Polski, Dzieie wszystkiego świata 
w sobie zamykaiący, dla informacyi pospo- 
litey (na rok 1661) w 4ce. 

Gazeta ta wychodzić zaczęła w Krakowie od 
d. 3. Stycznia 1661, z którey uczony Bandtkie 
20 Numerów porządkiem wylicza , lecz z któ- 
róy drukarni wyszła nie zapewnia; przytacza 
także Nra 29 i Ż1. tegoż pisma z gorszym nieco 
drukiem które wyszły w Warszawie z podpisem 
Jan Alex. Gorczyn w podobnym formacie iu- 
kładzie iak Krakowskie (1). Z rzeczonym Mer- 


> AWZ EEEE 
(1) Rocznik Towarzystwa Naukowego Krakowskiego" 
T. IY. strona 205 i następne, 


kuryuszem tak się zapewne rżecz ma. Z wyia= 
zdem Króla Jana Kazimierza V do Warszawy 
na Seym w dniu 2gim Maja 1661. r. przy- 
padaiący, wyiechał i Redaktor Merkuryusza , 
a widząc dobrze przyięte swe pismo w Kra- 
kowie, ośmielił się wydawać ie w Warszawie 
z podpisem swego nazwiska, nie zaczynając od 
Nru 1. lecz od tego ta którym w Krakowie sta- 
nął, zdaie się nawet i Alfabet arkuszowy w dal- 
szym ciagu starał się zachować; bo ieżeli w 20 
Nrach doszedł do X. Na Numer 3r. mogło 
wypaść J. i. 

Co się tycze Drukarni z którey ta Gazeta 
wyszła , mogę łatwo przypuscić że gdy Gorczyn 
Herby Polskie w prywatnćy swćy drukarni wy- 
ciskał, dla czegóżby sobie i z Merkuryuszem 
tak w Krakowie w Szoberowskićy Kamienicy 
iako i w Warszawie podobnież nie miał po- 
stąpić ? Takie tedy względem Merkuryusza moie. 
iest zdanie; nie obstawam przy nićm uporczy- 
wie, lecz światłym mężom i naocznemu prze- 
konaniu dokładnieysze wyiaśnienie zostawiam. 
Gdybyśmy po Nrze 20. dalszy ciag tego pisma 
posiadali, domysły wszelkie pewności ustą- 
pićby musiały; iest iednak nadzieia, że usilne 
badania Uczonych z których postrzezeń ko- 
rzystałem , nie tylko względem Merkuryusza , 
lecz oraz względem czasu urodzenia , stanu, 
życia, zeyścia i innych prac Gorczyna cieka- 
wość publiczności zaspokoić potrafia. 

Z wymieniouych dziełek Gorczyna gockiemi 


literami drukowanych posiada Biblioteka Publi- 
czna przy Krolewsko- Warszawskim Uniwersyte= 
cie, Tabulaturę Muzyki, i Pamięć o cnotach. 
Władysława IV, które z licytacyi 'Toruńskićy 
1818 roku nabyła, 


Tenże Gorczyn, iak się wyżćy. rzekło, trudnił 


się rytowaniem na drzewie i miedzi. Oprócz 
drzewnych robot, które przy dziełkach iego są 
umieszczone, znane są ryte na miedzi z pod- 
pisem; Jo. „Alec, Gorczyn- sculp. następuiące 
obrazki. 

a. $. Franciszek (dł. cali 6'i pół szer. 4 i pół) 


wyobrażony klęcząc , odbiera rany od Chry- 


Pa 


'e. Nayświętsza Panna Marya (dł. isz. iak powyż- 


be) 


«stusa Pana; za nim Zakonnik tegoż zgroma-: 
«dzenia zadziwiony rękę nad głową trzymaiąc 
siedzi ; prze którym rozłożona Księga z na- 
‘pisem : Qui manet in me et'ego in eo. — Podpis 
świadczy iż Gorczyn tę rycinę w Warszawie 
wyrzynał. 

b. S. Jan Kanty (dł. c. 4 i pół sz, 2 13/4) nad 
nim unosi się Duch S.-obok niego po prawéy 
stronie stoią Błogosławiony Kazimierczyk i 
Świętosław , po lewćy Bł. Gedroyć i Szymon 
z Lipnicy ; wszyscy Ci za życia Święte w Kra- 

* kowie składali towarzystwo. Nad' wierzchem 
dest napis , Anno Domini 1440 Regno Poloniae 
felix saeculum inauspicatum est. 


śzy) trzymaiąca na prawćy ręce Pana Jezusa, 
w lewóy zaś lilia; nad promieńmi otaczaią- 
cemi głowę Święta iest napis: Fructus dile- 
¿tionis quic qd petieritis fiet vobis, 

Blachy do tych obrazków posiada wyžéy wspo- 
minany Referendarz Chyliczkowski, który znich 
kilka Exemplarzy w roku zeszłym odbić kazał i parę 
Bibliotece Publ. Warszawskićy w darze ofiarował. 

Robił także Gorczyn na miedzi do niektó- 
rych dziełek figury matematyczne i ryciny przed-. 
tytułowe; pierwsze widzieć można w dziele Sol- 
skiego pod tytulem: Machina exhibendo motui 
perpetuo... idonea.. Cracoviae 1663 4to, drugie 
w _ dziełkach. i 
1)-Lachrymae parentales in obitum D. Stanislai’ 

a Potok Potocki Palatini Cracoviensis... dum... 

t djus exuviae in civitate Podhayce tumularen- 
tur per M. Danielem. Castelli Anno, 1607. Cra- 
coviae folio. ; 

a, Palma in Ecclesia Dei exaltata S. Joannes 
Cantius Confessor.. annuo solennitatis Festo 
recurrente, in Ecclesia Collegiata D. Annae. 
ad Sacros ejns Cineres... ab Alexandro de Ko- 
zielsko Oginski Palatinida Polocensi, Eioquen- 
tiae... Auditore, Devota Panegyri demonstra- 
tus. Anno... 1082 die rg Men: Octobr. Craco- 


viae typis Universitatis. folio 

3) Cherubin Ecclesiae miitanti Praesidia ferens 
D. Thomas de Aquino.. recartente solemni- 
gatis suge Festo, Jn Basilica Smae Trinita- 


tis.. a M. Thoma Alexandro wa Ph 
Doct. Scholae Rhetor. Professore Śtyló Ora- 
torió demonstratus. Anno 1720. typis Collegii 
Majoris Universitatis Cracoviensis. = ~ 
Pismo to ostatnię dedykowane S, Jacentemu 
którego obraz na odwrotnóy stronie tytułu iest 
odbity długości cali g. szer. 6; S. Jacenty, klg- 
cząc wznosi modły do Nayświętszey Panny Nie- 
pokalanego Poczęcia, uimieszeżoney z prawóy 
strony od góry, z pod ramienia tćy Noys. Panny 
wychodzi wstęga ku -dołowi rozwiiaiaca'się, na 
którey czytać można napis: Gaude fili Jacincte 
quia orationes tuae gratae sunt filio meo et quic- 
quid per me ab eo pętieris, impetrabis: (Radny 
się synu Jacenty, ponieważ modlitwy twoie przy 


Jemne są Synowi memu, io cokolwiek go prze- 


zemnie prosić będziesz, otrzymasz ). 
Pod tymże obrazem znayduie się podpis: 


Jmago S. Hyaeinthi Odrowąs. Ex imaginae Ba- 


silicae S. Trinitatis Gonventus Cracoviensis Ordi- 

nis $. Dominici; Odrowąsensi donata: in qua vera 

Corporis. Habitus et nascentis Monasterii quae 

Antiquitas reliquit visuńtarlineamenta transumpta 

et expressa Grac: 1666 Opera Ji Alexandri Gor- 

czyni Grac.: Sculptoris, „ : 

A ponieważ dziełko powyższe 1720 roku wy- 
dane , a obraz S. Jacentego 1666 roku ryty na 
nim odbiiany ; pokazuie się więc że z powodu 
imnćy okoliczuości zrobiony, dawnićy iuż po kilka- 
kroć odtłaczany bywał; co nawet bardzo slabe 
odbicie tegóż obrażu stwierdza. z; 
4) Diva virga Gracoviteńsis Carmelitana. Gracoviace 

ex officina Schedeliana 166g folio. 

6) Pruszcza forieca Monarchów w Krakowie 164g. 
u Stanisława Lenczewskiego Bertut. w 4ce i wie- 
le innych. SSi y 

Te są wiadome mi prace Jana Alexandra Gor- 
czyna we względzie naukowym i sztuki; gdyby ie na- 
lszycie oceniać przyszło , trzebaby na nieoczyma 
aw ego Wieki W którym z. rąk Autora wyszly spo- 
gladać, ile, że 'Tabulatura, Merkuryusz, i Ary- 
tmetyka (1) pierwszymi zapewne w Oyczystym 
ięzyka były płodami; pierwsza zasługuje nawet 
aby ią który z Kompozytorów naszych ocenił. 

Nie wchodząc więc w dzisieyszą ich wartość, 

winniśmy przecież należną oddać sprawiedliwość 

pracy iego, chęci dobréy i usilności w przykła- 
daniu się do pomnażania oświaty publiczney po 
wtarzaiac własne iego wyrazy : Et voluisse sat est. 

: 7 P. W. ZaoRskT. 

(1) Dawnieysza byłaby Bernarda Woiewodki Aryt- 
metyka Polską. w Krakowie 1553 w 12ce, ieżeli gdzie 
odkrytą zostanie. > s 


